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List pasterski
Jerzy

z miłosierdzia Bożego i łaski św. Stolicy 
Apostolskiej

Książę Biskup Wrocławski 
Prałat domowy Jego Świątobliwości

Doktor św. teologii 
przesyłu Wielebnemu Duchowieństwu i 
wszystkim swoim Dyecezyanom pozdro

wienie i błogosławieństwo Boskie.

Kochani Dyecezyanie! W czasie na
szym, pełnym ostrych przeciwieństw i 
walk zaciętych, przysposabiając was na 
św. post, wołam do was z św. Aposto
łem: „Albowiem Bóg był w Chrystusie, 
świat z sobą jednając, odpuszczając im 
ich grzechy i włożył na nas słowo je
dnania. Pojednajcie się z Bogiem.

Dla wszystkich stworzeń istniejących 
dał Bóg swoje prawa wieczne, których 
nie wolno bez k..ry przekroczyć. Świat 
był pogardził porządkiem tym; prawda 
stała się szaleństwem w bałwochwalstwie, 
a namiętności ludzkie zerwały wszystkie 
tamy. Ludzie wzdychali ku niebu o od
kupienie, a Bóg im przysłał Chrystusa, 
Syna swego. On ludziom powrócił praw
dę i wskazał drogi do zbawienia, a ży
ciem swojem stał nam się najdoskonal
szym wzorem w wypełnianiu dobrego. 
A dokonawszy pojednania, urząd ten po
wierzył Apostołom swoim i następcom 
ich. Ten urząd pojednania, który i ja 
piastuję, woła aa mnie: „Mów, napomi
naj i strofuj w Jezusie Chrystusie."

Wiara i niedowiarstwo ostrzej niż da
wniej, wojują przeciw' sobie. Jad niedo
wiarstwa wywiera swoje zgubne wpływy 
w coraz szerszych kołach i już wszędzie 
pokazują się na ciele społeczeństwa cho
roby i rany. Wielu jest takich, którzy 
mniemają, że wyzdrowienie znaleźć tyl
ko można w obaleniu istniejących sto
sunków i ustanowieniu życia na zupełnie 
nowym fundamencie.

Takie usiłowanie nie wyleczy chorującą 
ludzkość, ale ją zaprowadzi do zguby., 
Tylko u jednego jest zbawienie, u Jezu
sa Chrystusa; jego duch powinien znowu 
ludzi przejmować. Aby ten duch chrześ 
cijański zapanował znowu, od młodości 
trzeba go pielęgnować, a rodzina jest owe 
miejsce, gdzie to trzeba czynić. Oprócz 
rodziny szkoła powinna ten umysł pielęg
nować i wspomagać, ale to tylko wtedy 
stać się może, jeżeli idzie ręka w rękę 
z Kościołem,

Duch chrześcijański dalej nad całem 
życiem społecznem panować powinien. Zy
cie nasze nie powinno się jedynie odnosić 
do tego świata wprawdzie człowiek mniej 
lub więcej mozolną pracą na swój chleb 
powszedni ma sobie zarabiać, ale praca 
powiną być służbą Boga, a nie służbą 
mamony i każde ubieganie się o zarobek 
doczesny złączony jest z przykazaniami 

chrześciiańskiej nauki moralnej, która na
kazuje sprawiedliwość i słuszność, wier
ność i poczciwość, umysł braterski i mi
łość bliźniego.

W taki sposób w zeszłym roku was- 
Kochani Dyecezyanie, starałem się pou
czyć o najważniejszej kwestyi czasu na
szego. A na to z grona waszego głos 
jakiś zawołał, że nie wspomniałem naj
główniejszego źródła nędzy czasu nasze
go, t. j. n ^czystości coraz wzrastającej 
i grzechów cielesnych. Owe napomnienie 
jest bardzo słuszne. Nędza ekonomiczna 
czasu naszego jest bardzo wielką, lecz 
daleko większą jest nędza moralna. —

Wprawdzie namiętność i pożądliwość 
ciała zawsze starały się ludzi opanować; 
jak długo ludzie na ziemi żyć będą, tak 
długo to źródło grzechu ze sobą nosić 
będą. Nadzwyczajny postęp we wszyst
kich stósunkach doczesnych wzbogacił ży
cie ludzkie rozmaitemi przyjemnościami 
i wygodami i zarazem wielce wzbudził 
zmysłowość. Dzielność ducha ludzkiego 
powiększyła się, ale siła oporu serca sta
ła się mniejszą. Duch lubieżności przej
muje wszystkie warstwy spółeczności ludz
kiej, a nieczystość przechodzi przez świat, 
jak zaraza śmiertelna. Ale ludzkość ze
psuta w obyczajach zarazem jest ludz
kością nieszczęśliwą i dla tego nieczystość 
jest jedno z głównych źródeł nędzy cza
su naszego. Dla tego list mój pasterski 
z roku zeszłego chcę uzupełnić przez 
udzielenie kilku nauk i napomnień o wiecz
nym porządku moralnym, który Stwórca 
ludzi ustanowił, i o zachowaniu jego 
w świętości.

Bóg jest Bogiem porządku i prawa 
swoje włożył we wszelkie swoje stwo
rzenie. Jeżeli oczy nasze podnosimy ku 
niebu, wtedy ten porządek poznamy w nie
odmiennych drogach ciał niebieskich; 
spuśćmy oczy na ziemię, a zobaczemy u- 
porządkowane następstwo pór roku, re
gularny bieg całej natury i jej zjawisk. 
Jak jest z siłami natury i z popędami 
natury; tak też jest z człowiekiem, z tą 

(tylko różnicą, że człowiek ma sam kiero
wać swoimi popędami przyrodzonemi i 
ma je zastosować do celu, od Boga posta
nowionego; ku temu otrzymąłod Boga ro
zum i wolną wolę. Popędy przyrodzo
ne nie mają służyć pożądliwości ciała: 
panowanie md niein wedle świętych za
miarów Boga jest najwspanialszym obo
wiązkiem człowieka; wiara i rozum wy
magają tego panowania, wymagają czy
stości odpowiedniej stanowi.

Jak wielce siebie samych szanować win
niśmy, tek święcie i czysto winniśmy 
ciało i duszę swoją zachować. Ta czy
stość przecie jest największą ozdobą czło
wieka, a dla tego Syn Boży, który zstą
pił na ziemię, czystość serca kochał 
nadewszystko. I w tej pochwale czysto
ści zgadzają się nauczyciele Kościoła i 
Święci Boscy; do najpiękniejszego, eona

ziemi istnieje, porównywują czystość ser
ca. Osa jest lilią, który blaskiem świe
tnym i pięknością nigdy nie okwitającą 
rośnie w ogrudzie bożym; ona jest kwia
tem, którego zapach przyjemny w całym 
domu doczesnym życia ludzkiego rozsze
rza wdzięczny powab.

A zapewne, kochani Dyecezyanie, cno
ta czystości zasługuje na ową pochwałę; 
bo ona jest największem zwycięstwem, 
jakie człowiek nad sobą odnieść może i 
dla tego ona człowieka przed wszystkie- 
mi innemi cnotami uszlachetnia. W czło
wieku ciało i dusza są połączone, ą ka
żde z nich ma swoje własne prawo; ale 
od upadku pierwszych rodziców prawo 
ciała zacięcie walczy przeciw prawu du
cha. Dla tego też Stworzyciel uszanowa
nie i poważanie czystości serca głęboko 
w umysł i serce człowieka wpoił. Jeżeli 
każda cnota człowieka do siebie pocią
ga i niebieski blask ozdabia serca cno
tliwe, to nad cnotą czystości przedewszys- 
tkiem unosi się obraz piękny. Uszano
wanie niewinności jest głosem Bożym, 
kióry w najpiękniejszych utworach mo
wy ludzkiej niewinność i czystość serca 
czci i wychwala. Głos Boży sprawił, 
że i w pośród rozmaitych błędów mo
ralnych pogaństwa stan dziewiczy istniał, 
że go miewano w największej uczciwości, 
że dziewice powoływano do spraw ka
płańskich i że je otaczano szczególniej- 
szemi przywilejami.

Tak jest kochani Dyecezyanie, czystość 
zasługuje na najgłębsze uszanowanie i 
poważanie. Ona nietylko jest podporą i 
matką każdej cnoty; wiara od niej otrzy
muje swą otuchę, nadzieja moc, miłość 
poświęcenie, mierność siłę; ona jest tak
że uciechą i rozkoszą życia. Zaś serce 
nieczyste, rozburzone namiętnościami, nie 
znajduje pokoju, ale od pożądliwości 
burzliwych nieustannie bywa miotane. 
Ale jeszcze daleko lepiej poznamy za
miary Pana Boga, jeżeli patrzymy na 
kary, które wyznaczył na tych, którzy 
się oddali pożądliwości ciała. Widzieli
śmy kiedyś, że ziemia cała została wodą 
zalana i wszyscy ludzie w potopie zginęli, 
wyjąwszy jedyną jedną rodzinę. Wszyscy 
ludzie byli zatonę1! w grzechy cielesne; 
i synowie boży dali się skusić i szli tyl
ko po za z ichciankami serc swoich. Dla 
tego Pan Bóg nie znał miłosierdzia i 
koniec wszelkiemu ciału przyszedł.

Dalej widzimy, jak ogień i siarka pa
dają na owe pięć miast, i jak one zapa
dają się w głębi morza. A co było przy
czyną owej strasznej kary boskiej? — 
„Krzyk Sodomy i Gomory rozmnożył się, 
a grzech ich zbytnio ociężał."

Niestety i w teraźniejszości własnemi 
oczami często możemy widzieć kary bo
skie. Odwiedzajcie tylko więzienia i py
tajcie o przyczynę, która tylu do nich 
zaprowadziła, odpowiedzą wam, że to 
było zepsucie obyczajów, które ich za 

wiodło do oszukaństwa i kradzieży, a 
wreszcie do więzienia. Odwiedzajcie szpi
tale i patrzcie na tych nieszczęśliwych, 
którzy tu korzystają z ofiar miłości bli
źniego; na twarzach ich przyczynę cier
pień znajdziecie wyrytą.

Zważajcie na procesy gorszące i tak 
wiele zasmucających scen z życia'mał
żeńskiego; powodem ich prawie zawsze 
bywa nieposkramiana zmysłowość. Idź
cie do miast wielkich i patrzcie na stra
szne stosunki jakie nieobyczajność i roz
pusta w nich utworzyły.

Wielu jest takich) którzy myślą, że 
te niebezpieczeństwa byłyby usunięte, 
gdyby się panowaniu ciała dało wolność 
i zniosło zakazy, które niepowstrzymane 
namiętności powściągają! Nie! takowa 
wolność ciała kończyłaby się upadkiem 
rodu ludzkiego, a ku temu nie byłoby 
nawet potrzeba nowego potopu, bo by
łoby to samo, co wyzuć człowieka z wy
sokiej godności jego i zniżyć go do 
zwierzęcia, zaprzeć się godności płci 
żeńskiej, a wszelkie szczęście rodzinne 
zrobić niemożebnem.

Panowanie nad ciałem, skromność oby
czajów i czystość stanowi odpowiednia, są 
obroną ludzi, a nie ma silniejszego środ
ka, aby ją w świe.cie zachować, jako ży
wy wzór wstrzemięźliwości dobrowolnej 
i wiekuistej. Z jaknajdawniejszych cza
sów chrześcijańskich widzimy, jak tysią
ce posłuszni radzie Pana Jezusa, zosta- 
wają bezźenni dla Królestwa niebieskiego. 
A rzeczywiście stan czystości wiekuistej 
sam przez siebie światu największe wy
świadcza przysługi. On nie zawiera w so
bie pogardy dla małżeństwa; owszem on 
jest wiernym stróżem owego ognia świę
tego, który i stan małżeński ma poświę
cać i ozdabiać. Świętą jest Kościołowi 
rodzina, ale Kościół patrzy po za rodzi
nę i zważa na potrzeby całej ludzkości.

Tak, kochani Dyecezyanie, wielkim do
brem dla całej ludzkości jest czystość 
obyczaj i. Dla tego ją też Pan Bóg po
stawił pod opiekę dwóch przykazań, szó
stego i dziewiątego. Ale teraz pozwól- 
cie mi jeszcze powiedzieć, jak i my sami, 
podług stosunków naszych, mamy i mo
żemy jej strzedz i bronić.

* * .
* *

Z uwagi na to, że już rozpoczął się 
Post Wielki, przeto odkładając do nastę
pnego numeru „Opiekuna" dokończenie 
Listu Pasterskiego, — umieszczamy dzi
siaj w całości rozporządzenie księżęcia 
Biskupa zamieszczone przy końcu tegoż 
listu, dla całej dyecezyi, jak mamy się 
zastosować co do postu w obecnym cza
sie. Rozporządzenie to brzmi jah nastę
puje: , 2

^Względem przykazań kościelnych ty
czących się postu, zważywszy na biedne 
i trudne stosunki obecnego czasu, naka
zujemy, co następuje:

1) Mięsnych potraw wolno używać przez



Rafy Tofc, wyjąwszy wigilie Bożego 
Narodzenia i Zielonych Świątek. Śro- 
Popieleowę, ostatnie trzy dni Wiel
kiego Tygodnia i wszystkie piętki ' 
całego roku jeżeli nie przypada na 
nie święte nakazane.

2) Rosołu i roztopionego tłuszczu wol
no przez cały rok używać, wyjęw- 
sny we Wielki Piątek.

3) Wojskowi, podróżni, oberżyści, słu
żący u niekatolików i wszyscy, któ
rzy nie jadają z własnej kuchni, 
jako i ci, którzy innych u siebie 
stołują, obowiązani są tylko we Wiel
ki Piętek od mięsnych potraw się I 
wstrzymać.

4) Ci zaś, którzy własnego stołu nie 
mając w restauracyach równie łat
wo i tanio postnych potraw mogą 
dostać, winni we wszystkie te dni 
od mięsnych potraw się powstrzymać.

5) Równoczesne używanie mięsnych po
traw i ryb zakazuje się we wszys
tkie dni Wielkiego Postu, nie wy
jąwszy nawet niedziel postnych 
Również i wszystkim osobom, któ
rym dla szczególnych przyczyn uży
wanie mięsnych potraw we wszys
tkie dni postne całego roku jest do
zwolone, zakaziye się w te dni ró
wnoczesne używanie mięsa i ryb 
Ściśle pościć, t. j. ujmować sobie 
pokarmu i nasycić się tylko raz je
den na cały dzień, powinniśmy we 
wszystkie dni Wielkiego Postu oprócz 
niedziel, we wszystkie środy, piąt
ki i soboty Suchych dni, we wigi- 
Ije Bożego Narodzenia, Wielkiejnocy, 
Zielonych Świątek, śś. Piotra i Pa
wła, Wniebowzięcia N. P. Maryi, 
Wszystkich świętych, jako w środy 
i piątki Adwentu.

6) Obowiązek do ścisłego postu zaczy
na się od skończonego 21 roku.

7) Wszystkich proboszczów i spowie
dników upoważniamy do udzielania 
dyspens owym wiernym, którzy z wa
żnych przyczyn o uwolnienie od 
przepisów, tyczących się postu, pro
szę. Mianowicie podług woli Ojca 
św. maję być oni upoważnieni do 
dyspensowania od przykazań postu, 
gdzie induencja panująca tego wy
maga.

8) Wierni powinni się starać to uła
godzenie postu od Kościoła udzie
lone zasłużyć sobie przez hojniej
sze jałmużny i zdwojoną gorliwość 
w modlitwie i winni w każdy dzień, 
w którym z dyspensy korzystają 
akt wiary, nadziei i miłości wzbu
dzić i odmówić Ojcze nasz i Zdro
waś Marya, prosząc o pomyślność 
i dobro Kościoła św. Jałmużnę 
postnę i w tym roku chcemy po- 
poświęcić stowarzyszeniu sw. Boni- 
fecego, a kapłani przeslą składki 
kasyerowi tego stowarzyszenia.

9) Zanzem przypominamy wiernym, że
w czasie zakazanym, tj. od pierwsze 
niedzieli adwentu aż do uroczysto
ści śś. Trzech Króli włócznie, i od 
Środy Popielcowej aż do 1 niedziel 
po Wielkiejnocy włęcznie wszystkie, . - - - ’| ja. Stronnictwo „starych" socyalistów jest za
tance 1 zabawy publiczne i głośne I łem, ażeby nie obchodzić dnia 1 maja uro- 
Kościół ś. zabrania.

!•) Z powodu wielkości dyecezyi i nie
dostatku sił pasterskich w parafiach 
obszernych i rozległych przedłuża 
się czas Wielkanocnej Spowiedzi i 
Kommunii ś. od niedzieli Septuage- 
sima aż do ś. Trójcy włócznie. Ró
wnież przypomina się starodawny 
przepis przyjmowania Kommunii ś. 
Wielkanocnej w kościele parafialnym.

Książę-Biskup.

Przegiął polityczny.
— W obecnej polityce nazbierało się więcej 

ważnych i ciekawych wiadomości politycznych. 
Dzienniki niemieckie zapełniają jeszcze całe 
łamy znaneroi zaburzeniami w Berlinie. Nie 
będziemy się długo o nich rozwodzili, ponieważ 
; odaliśmy je obszernie i z wszelkiemi szczegóła
mi. Zresztą nie były one zbyt groźaem i 
wielkiem niebezpieczeństwem. Wzięły w nich 
udział przeważnie egzystencje podupadłe 
moralnie i umysłowo, leniwcy, czujący wstręt, 
do pracy, rozpustnicy, którzy „gwoli animuszu" 
sobie podpili.

Atoli bądź co bądź pierwszą pobudkę do 
zaburzeń dało socjalistyczne zerbanie, na któ- 
rem, jak wiadomo, wygłaszano rozmaite 
podburzające mowy. Rozruchy berlińskie 
pokazały jak „znakomicie" są sicyiliści 
zorganizowani i jak kierownicy ruchu socjali
stycznego umieją w karbach trzymać masę 
niezadowolonych, a przyznawających się tak 
chętnie do socyalistów. Słowem nie ma czego 
zazdrościć socyalistom.

O mowie wygłoszonej przez cesarza Wil
helma na prowincjonalnym sejmiku bran
denburskim rozpisuję się dzienniki ber
lińskie rozmaicie.

-r- Jeden np.z dziennikarzy, który był 
obecny przy wygłoszeniu mowy, pisze, 
że mowa zrobiła wielkie wrażenie na słu
chaczach. Cesarz sam miał być bardzo 
przejęty wtedy właśnie, kiedy wygłaszał 
ustęp, że naród niemiecki doprowadzi 
do szczytów wysokości i że wstępił na 
nowę drogę, z której zejść nie myśli, i 
że rozpoczął nowy kurs, od którego nie 
odstąpi. Czy tak rzeczywiście rzecz się 
miała, jak ją opisuje ów dziennikarz, tru
dno osądzić na razie.

Mowa cesarza nie podoba się bardzo 
wielu dziennikom niemieckim, a w pierw
szym rzędzie pomiędzy niemi jest znana 
polakożercza „Kceln. Ztg." Organ ten
jest przeciwny nowemu projektowi szkól- 
nemu hr. Zedlitza, a ponieważ cesarz 
w swej mowie powiedział, że s^, tacy, 
którzy wszystko ganię, i krytykuję, co 
obecny rząd zrobi, dla tego wnosi „Koeln. 
Ztg.“,że miał przedewszyskiem na myśli 
tych, którzy agituję przeciwko ustawie 
szkólnej. „Koeln. Ztg." wprost zaczepia 
przemówienie cesarskie i pisze, że cesarz 
chce popierać Kościół i Polaków, a dalej 
upatruje w wygłoszonej mowie nadwe
rężenie konstytucji i wzywa wszystkich 
liberałów niemieckich, ażeby stanęli sta
nowczo do walki z obecnym kierunkiem 
polityki rzędu pruskiego.

Mniej więcej tak samo się odzywaję, 
i inne katolikom i Polakom wrogie dzien
niki niemieckie, a mianowicie „Westp. 
Ztg." i „Voss. Ztg.“.

— Zeszłego tygodnia odbył się u ce
sarza bal dworski, m który było zapro
szonych 860 osób. Z posłów polskich 
zaproszeni byli księżę Zdzisław Czarto
ryski i p. Józef Kościelski z żonę. Na 
balu toczyła się rozmowa przeważnie o 
znanych rozruchach berlińskich.

— Pomiędzy socyalistami w Niemczech na
stąpiło, jak wiadomo, rozdwojenie. Podbielili 
się na 2 stronnictwa, kt're nie żyją wcale ze 
sobą w zgodzie. Oo zrobi jedno, to drugie
mu się nie podoba, co mów drugie, to pier
wszemu rie przypada do smaku. — I tak też 
i teraz. Chodzi o to, czy socyaliści mają 
w tym roku uroczyście obchodzić dzień 1 ma- 

czyście, ponieważ było by to nie politycznie 
i wielkiem nierozsądkiem przy panującej obe
cnie biedzie i nędzy pomiędzy socjalistami. 
Stronnictwo „młodych" jest zaś znów wręcz 
przeciwnego zdatna. W tym celu odbyło się 
w Berlinie zeszłej środy zebranie „młodych." 
Zebranie było burzliwe. Uczestnicy zebrania 
objawiali ogromną niechęć i niezadowolenie 
z swych „starszych" kolegów.

Dyskusya była zacięta. Obrażano obeltj- 
wemi słowami kierowników całego ruchu „sta
rych" socyalistów. Wreszcie po dłuższej i na
miętnej dyskusyi uchwalono uroczyście obcho
dzić dzień 1 maja.

®owlny polityczne.
Niemcy.

W zeszłą niedzielę przyjmował cesarz Wil- 
iehn ministra oświecenia hr. Zcdlitzń, także 

dyrektora król, muzeów łajn, radzcj p. 8chb- 
nego , którzy nabyte dla muzeum zbiory me- 
daljonów monarsze przedłożyli.

Odwiedziny cesarza w Gdańsku i innych 
miejscowościach Prus Zachodnich mają na
stąpić w drugiej połowie maja. Skutkiem te
go powstał z&niar urządzania uczt.

Cesarzowa Fryderykowa odwiedzi w tym 
roku następczynią tr mu greckiego w Atenach.

— Długoletni adjutant przyboczny cesarza 
podpułkownik Zitewitó umarł w s ibotą.

— Rozruchy robotnicze powtórzyły się w 
Berlinie w piątek p>d L'pami i przel zam
kiem królewskim. Żandarmi zmuszeni byli

młodzież szkolna przybywać do 
tolickich z rosyjskie^ Książkami do nabożeń
stwa Używanie polskich książek do nabo
żeństwa w kościołach zostało młodzieży szkól- 
nej zakazane surowo. — Świeżo wydany ukaz 
carski zakazuje także używania w Kongresówce 
oolskich miar i ciężarków w składach. W 
ostatnich dniach przyaresztowano w Warsza- 
wie i odstawiono do cytadeli około 200 osó? 
z klasy robotniczej, podejrzanych o knowanie 
anarchistyczne. - Ozy wiadomości te są pra- 
wdziwe, trudno osądzić na razie, podjemy je 
za dziennikami berlińskiemu

Austrya.

użyć broni i aresztowali kilkunastu podżega
czy. Gdy cesarz w piątek po południu jechał 
konno na przechadzkę otoczyły go tłumy, wo
łając: „pracy, pracy!" Policya rozproszyła 
szybko tłumy. Tak przy czwartkowych jak i 
piątkowych rozruchach w znacznej liczbie do
kazywali niedorostki poniżej lat 20. vV sobo
tę zebrała się również pod Lipami znaczna 
liczba rob tników, z którymi się jednak szyb
ko załatwiła policya. W okolicy Moabitu 
przyszło do starcia pomiędzy robotnikami, a 
policyantami, również i na innych ulicach. 
Zaburzenie sobotnie nie było jednak tak gro
źne, jak w czwartek i piątek,

— Pismo socyalao-demokratyczne „Vor- 
wfirts" zamieszcza na czele artykuł wzywają
cy robotników Berlina w ogóle, a członków 
stronnictwa w szczególności, aby się wstrzy
mali od urządzania zbiegów sk i niszczenia 
cudzego mienia, gdyż nie są to środki do po
lepszenia materyalnrgo bytu iobotników.

— W Berlinie wyszły na jaw niesłychane 
dotąd praktyki co do szkói tamtejszych i ich 
kierowników. Niejaki rektor Ahlwardt wydał 
kilka książeczek czyli broszur, w których od
krył nagość i bez religijność najwyższych nawet 
dygnitarzy szkolnych i skutkiem tego spowodo
wany upadek moralności w młodzieży pł« i o
bojga. Sprawa ta wywołała ogromne zacieka- ■ aresztem, aresztując zarazem dwóch rewolu- 
wienie wszystkich i prawdopodobnie przyczyni oyonistów. Jak donoszą niektóre pisma, w rę

kach policyi znajdują się dowody, że pewna 
część skradzionego dynamitu przeznaczoną by
ła na wysadzenie w powietrza hiszpańskiej 
ambasady w Paryżu, ażeby tym sposobem 
pomścić śmierć rewolucjonistów w Xeres.

się do tego, że nowa ustawa szkolna, opiera 
iąca wychowanie młodz eży więcej na religii, 
tern chętniej zostanie przyjętą.

— Poniedziałkowa gazeta berlińska „Neue- 
ste Nachrichten" została skonfiskowana. Przy
czyną była pono zbyt ostra krytyka mowy ce
sarskiej, którą gazeta ta wzię’a—z dziennika 
„Times", Teriz się też wyjaśniło, jakiej to 
aresztem obłożonej gazety urzędnicy policyjni 
po restaur‘-cyach szukali, nie wymieniając jej 
nazwiska.

— W zeszłą sobotę zrana cesaiz zajechał 
do kanclerskiego pałacu i tam dość długo z 
hrabią Caprivim się naradzał.

Minister oświecenia hr. Zedlitz wydaje u 
siebie 28 bm. ucztę, na którą zaprosi! wszy
stkich członków komisyi szkolnej. Z powodu 
uczty rozpisują się dzienniki berlińskie długo 
i szeroko i donoszą, że hr. Zodlitz chce po
godzić ze sobą wszystkich członków komisyi 
i ostate.cznie doprowadzić do tego, ażeby pro- 
jekt>w jego nie stawiono tak wielkich prze
szkód, jak dotychczas.

— Rewolueyoniitom aresztowanym nieda
wno w Berlinie będzie wytoczony proces o 
zdradę stanu.

Rosya.
— Według tutejszych wiadomości Ro- 

sya pomimo głodu i biedy nie szczędzi 
pieniędzy na wojsko i zbroi się na gwałt. 
W tych dniach miał car przy przegląda
niu wojsk wygłosić przemowę, w której 
tak powiedział: „Jesteśmy wszyscy w 
ręku Boga, ale mam tę niezłomną wiarę 
iż jakiekolwiek nieszczęście kraj nasz na
wiedzi, nie utracimy ducha, śmiało zaj
rzymy nieprzyjacielowi, który nas za
czepi, w oczy. Mam to przekonanie, iż 
dzielne moje wojsko mię nie opuści, ale 
razem ze ranę odważnie przeleje krew 
za ojczyznę i bronić jej będzie do osta
tniego tchu życia."

Naturalnie o takiej mowie cara do 
wojska rozpisuję się w szerokich i dłu
gich artykułach tak petersburskie jak 
i zagraniczne dzienniki i wysnuwają roz
maite wnioski na przyszłość.

Według urzędowego ogłoszenia w rosyjskiej 
artyleryi wafowej mają być zaprowadzone 
szybko strzelające stalowe działa o kalibrze 
57 mm.

— Z Warszawy donoszą, że jeneralny gu
bernator wileński Kochanów wydal świeże 
rozporządzenie, wedle którego winna katolicka

Austcyackie ministerstwo spraw wewnę
trznych wydało do władz krajowych Galicy i 
i Bukowiny, rozporządzenie w sprawie zarzą
dzenia odpowiednich środków ostrożności prze
ciw zaraźliwym chorobom. Powodem do tego 
jest nędza w Rosyi i pojawiające się tam za- 
razy.

— Do koszar austryaekich przedostała się 
socyalistyczno-polityczna broszura z Berlina 
pod tytułem: „Au die Arbeiter im Waffen- 
rock" (do robotników w mundurze). Władze 
wojskowe czujnie śledzą za nią, a schwytane 
egzemplarze oddają prokuratorowi.

Na Węgrzech panuje w komitacie Arwańs- 
kim, czysto prawie słowackim, wielki głód.

Francya.
Francya rozpoczęła walkę z Kościołem katoli

ckim i radykali chcieliby zgnębić go we wszel
ki możliwy sposób. Nie dość im, że wypę
dzili religią ze szkoły, teraz pragną rozwiązaą 
wszelkie zakony i żądają ustawy, aby każdy 
zakonnik, który wystąpi ze zgromadzenia, był 
sobie całkiem swobodny tak w obec Kościo
ła, jak i w obec praw cywilnych. Źle takie
mu państwu, co nie da spokoju Kościołowi, 
lecz ciągle pod nim nurtuje, bo prędzej czy 
później spotka je za to karu Boża.

— Rewolucyoniści fraucuzcy skradli pewne
mu właścicielowi łomów kamiennych w pobli- 

• żuj-Paryża 360 dynamitowych naboi. Policya 
■ zarządziła w Paryżu i okolicy ścisłe poszuki

wania i wykryła 100 naboi, które obłożyła

Watykan.
— Ojciec św. rozdziela corocznie wedle sta

rego zwyczaju najznakomitszym paniom w świę
cie katolickim „złotą różę cnoty". W tym 
roku ma takową otrzymać królowa portu
galska. O tej róży złotej damy bliższe ob
jaśnienie w następnym numerze „G viazdy“-

Włoehy,
— Z Rzymu nadeszły wiadomości, że rząd 

włoski pragnie się pogodzić ze Stolicą św. i 
że król włoski chce swą stolicę przenieść do 
miasta Florencyi, a Rzym oddać zupełnie 
Ojcu św. — Wiadomość tę trzeba przyjąć z 
wielkiem zastrzeżeniem, bo cały świat zna nie
nawiść masońskiego rządu włoskiego do ka
tolicyzmu, a zwłaszcza do Ojca św. Jest 
to wszakże w ręku Boga* pokierować tą spra
wą na korzyść Ko'cioła katolickiego.

Tureya.
Z Konstantynopola, pod datą 27-go lute

go donoszą, że indywiduum, które chciało za
mordować Wulkowicza jest aresztowane. We- 
pług prywatnych donieśień zamach na Wul- 
aowicza jest dziełem emigrantów bułgarskich. 
Według jednych przestępca ów ma być ma- 
cedończjk, według drugich Rumelijczyk. Kil
ka podejrzanych osób aresztowano.

Ojciec ś. otrzymał swego czasu za pośre 
dnictwem kardynała Malchersa adres dziękczyń 
ny za wydanie swej Encykliki w sprawie so- 
cyalno-robotuiczej. Ojciec ś. odpowiedział na 
adres ten nader uirzejmie, ciesząc się z tego 
mianowicie, że większa część robotników ka
tolickich nie łączy się z dążnościami przewro
tnych socyalistów, lecz zostaje wierną Kościo
łowi katolickiemu. Wzywa przytem i chlebo
dawców, by godnie odpowiedzieli swvm obo
wiązkom względem podwładnych i robotników.

Przyaresztowanym hałaśnikom w 
znanych berlińskich rozruchach wytoczo
no już śledztwo. Dziś tydzień przesłu
chiwano 37 osób przez 8 godzin. Sęd 
uznał, jak piszą, rozruchy naruszeniem 
spokoju publicznego. Proces z powodu 
tego, będzie się toczył przed aędem przy
sięgłych.



|Viadomo&3i zblizka i daleka.
Bytom, dnia 4-go marca 1892.

Zima zawitała do nas na nowo. Oaegdai- 
jzej nocy spad! śnieg i obielił dość giubą 
warstwy ziemię, wczoraj i dziś jeszcze padał 
tnieg, przyczem i mróz jest dokuczliwy — a 
już było tak pięknie, że zdawało sią jakoby 
zima pożegnała nas na dobre — gdy tymcza- 
iem daje się niopospolicie we znaki.

— Czytelnicy nasi przypominają sobie, że 
wiosną roku zeszłego, w nocy z dnia 20 na 
21 marca wybuchł wielki pożar w tutejszej 
kopalni „Fmrentyna", który to pożar zagra- 
tal życiu 71 górników tamtejszych. Przy ra
towaniu nieszczęśliwych zagrożonych odzna. 
ożyli się pierwsi kopacze Wincenty Widawski 
i jPaweł Szendera, Jan Świerszcz i Antoni 
Woźniak. Dzielni ci ludzie otrzymali teraz 
od naczelnego urzędu górniczego publiczną 
pochwalę za odwagę i dzielność przy rato
waniu,

— W poniedziałek wieczorem około go
dziny 10-tej przejechanym został górnik S rrzy- 
piec, który wraz z żoną ulicą Gliwicką szedł 
a na ktireg) najechała dorołka z Rynku pę- 
daąca. Skrzypiec odniósł ciężkie rany na gło
wie i nogach. Woźnica widząc co uczyuił 
umknął galopem z miejsca wypadku. Kiika 
osób jednak poznało go.

— Ciągnienie trzeciej Klassy król, pruskiej 
klasycznej loteryi, rozpocznie się 4-go Kwie 
tnia. Odnowienie losów pod utratą prawa 
do wygranej nastąpić musi najpóźniej do pią
tku 1-go Kwietnia wieczorem godziny 6-tej.

— Dawniejszy posłaniec (bluzenmtn) nie
jaki Marcin Pyka którego dla kradzieży od
dalono z zakładu posłt&ców, otrzymał pole
cenie od kupca tutejszego p. Wieczorka, aby 
przyniósł jedną heezkę śledzi z magazynu do 
sklepu. Pyka zabrał beczkę, poszedł na ry
nek i sprzedał ją handlarce, za co tego sa
mego jeszcze dnia został przyaresztowanym.

(Niewidomy abituryent) Temi dniami zło
żył egzamin dojrzałości w Gaben jeden nie
widomy uczeń tamtejszego gimnazyum nieja
ki W. Scbwerdtfeger z Eilenburgu.

Berlin. Niedawno temu wykryt) w Berlinie 
rozgałęziony spisek anarchistyczny. Anarchistów 
uwięziono i wytoczono im śledztwo o zdradę 
stanu.

Żydostwo agituje, gdzie tylko może 
przeciw nowemu projektowi szkólnemu. Z Ber
lina donoszą do pewnej niemieckiej gazety ka
tolickiej, że po ulicach berlińskich spacerował 
sobie w tyeh dniach pewien bogaty żyd i ko
go natrafił, tego namawiał, ażeby wchodził do 
składu, gdzie była wyłożona petycya przeciwko 
ustawie i ją podpisywał. Żyda agitującego 
w ten sposób przeciw projektowi natrafił pe
wien katolicki dziennikarz i skarcił surowo 
jego patryotyzm niemiecki. Żyd jednak nie 
wiele co sobie robił z tego.

Królewska huta, Według sprawozda
nia lekarskiego wybuchła u nas w dwóch do
mach czarna ospa.

Zabrze. Przy wejściu do Krugszachtu 
umieszczono ogłoszenie król, inspekcyi budo
wlanej, że wskutek braku odbiorców węgla, 
tymczasowo żaden robotnik przyjęty do pracy 
nie zostanie.

Kozdzień. Ciężkim losem dotknięta zo
stała rodzina tutejszego robotnika kolejowe
go Szóstka. W jednym tygodniu zmarło im 
troje dziatek na dyfteryą.

Orzeszt. Na torze kolejowym pomiędzy 
Orzeszem, a Palowicami przejechil pociąg ro
botnika nieiaaiego Floryana Kurczoka z Pa
włowa, który z roboty powracał do domu. Nie
szczęśliwy pozostawił żonę i 6 niedorosłych 
dziatek.

Rybnik. Przy drodze do Paruszowca 
znajdował się na jednej sosnie obraz św. Izy
dora. Jednej nocy grudniowej jacyś zbereżnicy 
zrzucili obraz i potłukli go. Długi czas śle
dzono za sprawcami napróżno. Teraz się wy
kryło, że zbrodnię tą popełnili blacharze: 
Jung i Kurz, zatrudnieni w tutejszej fabryce 
e mlii. Obaj zastali uwięzieni.

Tychy. W nocy z niedzieli na ponie-l 
ddalek dostał się portyer z dworca, Maciej 
Pil orz, dziwnym jakimś sposobem pod koła 
jednegi z pociągów porządkowych. W jednej 
chwili zmiażdżony on został do niepoznania.

Dobrodzień. Niedawno temu znale
ziono przy szosie z Oleśna tudotąd prowa
dzącej zmarzłego człowieka. Był to niejaki 
Koliako. Zdarły opuścił dopiero więzienie 
w Oleśnie i pewnie z radości, że wolność zn i- 
wu odzyskał, tak sobie podchmielił, że bez 
przytomności na szosie pozostał i zmarzł.

Niemodlin. W miesiącu marcu odbędzie 
eię staraniem tutejszego powiatowego związku 
rolniczego wynagradzanie czyli premiowanie 
służących. Zameldowanie przyjmuje zarząd 
kółka rolniczego. Wyznaczono 6 premii po 
15 mk., i to 3 premia dla żonatych służących 

obojga płci, którzy przez 10 lat i dłużej pod 
jednym i tyra samym panem shiźą, a 3 pre
mie dla nieżonatych służących obojga płci, 
którzy przez 5 lat lub dłużej jednemu i temu 
Samemu panu służą. Połowę wysokości pre
mii musi państwo, posiadające tak wierną 
sługę, p zy zameldowaniu złożyć na ręce za
rządu.

Wrocław. Regulacyi górnego biegu rzeki 
Odry nie bardzo szybko postępuje. Przekop 
pod Januszkowicami, który roku zeszłego la
tem rozpoczęto, me został jeszcze zupełnie 
wykończonym W tym roku mają wykoń
czyć przekopy pod Djszowicami, Rozwadzą i 
Rogami.

Toruń. Pewien robotnik skradt tu 
rewolwer i przyniósł go do domu. Gdy 
pokazywał takowy żonie padł strzał, któ
ry przeszedł kobiecie tak nieszczęśliwie 
przez oko, że w największych boleściach 
umarła.

Z Westfalii. Redaktor Fusangel w 
Bochumie, który to wykrył fałszerstwa i 
podrabianie stempli, jakich się dopusz
czał tajny radzca Baare i towarzysze je
go, zachorował niebezpiecznie. Piszą, że 
dostał zapalenia mózgu. Stan chorego 
ma być niebezpieczny.

Hanower, 1-go marca. W ciągu dnia 
dzisiejszego, znajdujący się bez zajęcia robo
tnicy, chcieli koniecznie przeszkodzić w pracy 
robotnikom Polakom, zajętym na ulicy Arndta 
robotą — kanałową. Przy tej okazyi dwóch 
aresztowano,—skutkiem czego zebrał się tłum 
ludu, by aresztowanych oswobodzić, ale to 
nic nie pomogło,— bo polieya rozpędziła tłu
my. Gdy po obiedzie znów zebrały się wię- 
ksze tłumy ludu — przybył i większy poczet 
policyjny, i niedopuściwszy zaburzeń, poroz- 
praszał tłumy.

Poznań. Sejm prowincyonalny W. Ks. 
Poznańskiego będzie zwołany w przyszłym 
miesiącu.

Madryt. Pewien wielki pocztowy paro
wiec zatonął na pełuem morzu. Z ludzi nikt 
nie ocalał. Cała załoga i podróżni znaleźli 
śmierć w falach morskich.

Rullo. W jednem z pobliskich miaste
czek zawalił się 22 lutego kościół podczas 
nabożeństwa. Zginęło na miejscu kilkaset osób.

Urna w Peruwji. Olbrzymi odłam skały 
stoczył się z szalonym pędem z gór, zmiótł 
po drodze kilka wiosek i wpadł do jeziora 
Titicaca, które wskutek tego wylało.

— Warszawa. — W tych dniach poka
zały się tut ij w obiegu fałszywe 5-ciorublów- 
ki o czem i z innych miejscowości donoszą. 
Zalecamy więc ostrożność. Fałszywe te pie
niądze są akuratnie odrobione, tak, źe ich 
trudno od dobrych odróżnić. Wszystkie one 
s* oznaczane są numerem 260,047 z rokiem 
1890.

Z Petersburga donoszą, że rząd rosyj
ski ma zamiar niebawem znieść zakaz wywczu 
owsa, jednakowoż tylko tego, który leży w poi- 
tach Bałtyku. Owsa tego ma być około 10 
milionów pudów. Będzie to zatem tylko wy
jątek z praktykowanej obecnie reguły. Podo
bno kupcy w Rydze prosili po kilka razy rzą
du rosyjsktego, ażeby pozwolił wywieść owe 
10 mili nów pudów owsa, który leżąc przez 
dłuższy czas w portach, mógłby łatwo znisz
czeć zupełnie tern więcej, że go wywieść nie 
można i w głąb Rosyi, ponieważ brak koleji 
żelaznych.

Kalendarzyk słowiański.
Jutro, w piąiek: Slawomiła; — w sobotę: 

ś. Kazimierza; — w niedzielę: Pakosława; — 
w poniedziałek: Wojsława.________________

Jarmarki w b. miesiącu Marcu przypa
dają jak nastęmje: Dnia 7-go w Gorzowie i 
i Opolu, 8-go w Tarnowskich Górach, 9-go 
i 10-go w Ż Tach, 14-go i 15-go w Gliwi
cach, 15-go w Głogówku, 16-go w Birzesła- 
wicach, i Królewskiej Hucie.
BaiiMiiHgingBGgg|gHM

(Nadesłano.)
Astronomiczne.

(Ze stuletniego kJendarza.)
Yenus jest nu rok 1892 gwiazdą panującą, 

Ten rok więc będzie więcej wilgotny wogóle, 
aniżeli suchy, także dość parny i gorący. 
Przyjemna będzie, jakkolwiek późna wiosna, 
a następnie gorąci i parne lato, co spowoduje 
że będzie wiele trawy i zboża.

Jesień będzie z początku gorąca i piękna, 
jednakże tylko krótki czas, dla tego na to ba
czyć trzeba, aby zaopatrzono zawczasu win
nice. Dla urządzania winnic w niektóiych 
okolicach będzie z korzyścią piękne powietrze.

Wiele będzie tego roku owadów, gadów, 
ropuch, węży, szarańczy i myszy. Panować 
będą ctoroby wątroby i żołądka, jak i żgania 
w bokach, a także i wewnętrzne wrzody.

Według więc uczynionych doświadczeń, te 
wyrachowania i obliczenia i proroctwa, bar
dzo często się sprawdzają, a mianowicie wspo
mniane choroby. Dla tego też zwraca się 
uwagę na Warner a Safe Oure, jako na je
dyny znany środek leczniczy, kt »ry skutecznie 
leczy choroby wątroby i żołądka, a przez 
warzenie czystej i zdrowej krwi, wewnętrz
nym tworzącym się wrzodom przeszkadza, a 
będące usuwa.

Wszystkie te osoby, które są skłonne do 
chorób wątroby i żołądka, jak i takie, które 
mają nieczystą krew, wogóle wszystkim lu
dziom radzić można gorąco, aby nigdy nie 
czekali aż się choroby zagnieżdżą, ale zawcza
su, a nianowicie zanim wiosna nastąpi od 
tychże się ochraniać, przez użycie kilku fla
szek Warner‘a Safe Oure, który to środek 
daje gwarancyą zachowania przód powyżej po- 
danemi chorobami, które mają tego roku epi
demicznie występować.

Warnera Safe Oure jest do dostania po 4 
marki za flaszkę w aptekach: jak i w Kran- 
zelmarkt-Apotheke w Wrocławiu (Breslau 
Hintermarkt 4 i w Engel-Apotheke Łeipzig 
(Lipsk).

Yorschrift von Safe Oure.
20,0 yirginisches Wolfsfusskraut, 15,0 Edel- 

leberkraut digiyire man mit 1000,0 dest.Was- 
ser, 8 Tage lang, colire und dmpfe ab bis 
375,0, lóse darin 0,5 amerikanisches Gauli 
sheria Ekstrak) und 2,5 salpetersaures Kali, 
setze 80,0 Weingeist und 40,0 Glicerine zu 
und filtrire. In dunklem Glas aufzubewahren.

Fraszki.
Co droisze — żona czy gęsi? — Oto 

pytanie, na które znajdujemy odpowiedź w 
następującym fakcie. Na przedmieście Bałuty 
w Łodzi, przyjechał chłop z żoną na targ, ma
jąc wóz gęsi. „Ptaszki" te znalazły amato
rów w dwóch innych „ptaszkach" kunsztu zło
dziejskiego. Jeden z tych ostatnich silny wi
docznie, porwał w pół babę i zaczął z nią u- 
ciekać, co widząc mąż pogonił za złodziejem, 
który mu chciał ukraść połowicę. Towarzysz 
tymczasem ściągnął gęsi z wozu. Chłop wró
cił z ż ną, którą odbił, ale gęsi niestety nie 
było już na wozie.

— Moja Martynko, nie martw mnie, ucz 
się dobrze, sprawuj się dobrze, bo twoje złe 
postępowanie zapędzi mnie do grobu...

— E, proszę babci, przecież do grobu nikt 
nie pędzi, tylko wiozą tak ładnie, wygodnie...

KALENDARZ.
Piątek 4 marca ś. Kaźmierza.
Sobota 5 „ ś. Fryderyka,
niedziela 6 „ ś. Frydolina.
Poniedziałek 7 „ i. Tomasza z Ak.

Zagłada niezliczonych ludzi 
staje się w nastęstępstwie nieznacznej choroby. 
Jak zgnielizna najsilniejsze drzewo obala a rdza, 
coyl i żelazo strawi, tak samo nieznaczna 
choroba i najlepsźe siły rujnuje. Jest to cho
roba nerwowa z jej ustawicznie zmieniającemi 
się oznakami, która tylu opanywa ludzi. Złe 
to nieznac nie zakrada się, a kończy się me
lancholią, zamyśleniem się głębokiem, głupo
tą, rozpaczą i prowadzi często do samobój
stwa. Jako zaś w tych ranach chorobliwych 
wyleczeć, dowodem następne świadectwo jaki 
dano Sanjana-Heilmetode.

Pan Hermann Barth w Herold (An- 
nabergerstr. 4 b.) przy Thum w Sakso
nii, który sobie tę chorobę przyciągnął 
przez za wiele pracy w swym powołania 
pisze:

Do Sanjana-Oompany w Egham, An
glia!

Gdy wreszcie uzyskałem zdrowie zu
pełne, postępując za radą jego środku 
leczniczego, jestem wielce powdzięczny 
za tak wielkie dobrodziejstwo. Nigdy 
nie sądziłem, ażeby przy mojej tak dłu
goletniej choroby, aby była jakakolwiek 
pomoc, a jednakowoż przy pomocy Bo
żej i jego sposobie leczenia wyzdrowia
łem. Dla tego wszystkim podobnie cier
piącym banjana-Oompany gorąco pole
cam. Z uszano aniem

Dnia 25. 6. 1890. Hermann Barth.
„Sanjana - Heilmetode" okazuje się w skutku 
wyborną przy mogących się wyleczyć słabo- 
ściacli nerwowych, płuc i krzyża pacierzowe
go. Można tę sławną metodę osięgnąć ka
żdego czasu darmo przez sekretarza Sanjana- 
Company pana Hermanna Dege w Lipsku

Nakładem Wydawnictwa „Gwiazdy* w By* 
>tomiu G.-Szl. ulica Dworcowa (Banhofatr.) 
w — wyszła z druku i tamże jest do naby* 
a książka do Nabożeństwa, pod tytułem:

OAncyum
1 Pacierze codzienne 

tercy araki e 
dla wygody braci i sióstr

Iii-go Zakonu Ś. Ojca Franolsska 
Serafickiego

z dodatkiem różnych i pięknych Modlitw od
pustowych, z Różańcem ś-tym do N. Imienia 
Jezus, z bardzo pięknemi i budującemi nau- 
kimi, jak dni dobrze zaczynać i kończyć — 
z Modlitwami porannemi, wieczornemi, z Na
bożeństwem do Mszy świętej, z psalmami Nie- 
szpornemi, Hymnami, z pieśniami i Modli
twami na „Zgromadzenia Tercyarskie".

Książka ta bardzo dogodna i dla wsayst- 
kich wiernych, zawiera bowiem bardzo pię
kne modlitwy dla każdego stanu, do których 
Ojcowie śś. przywiązali wieloliczne odpmty 
Oprócz tego książeczka ta zawiera jeszcze i 
„drugie Offioyum Serafickie, krótsze, ustano
wione dla III Zakonu przez Ojca świętego 
Leona XIII., dla szczególniejszej wygody tych 
ttórzy ciężką pracą osłabieni, mogą krótsee- 
mi modlitami zadość uczynić swemu Zakono
wi. — Oena książki — stron 272 — w opra
wie jedna marka, elegancko oprawna w płó- 
cienke, 1 m. 50 fen. — kto nabędzie 10 sztuk 
razem za gotówkę dostanie jelenastą książkę 
lezpłatnie. Książki to są też na składzie w 
królewskiej Hucie w księgarni Pawła Gaer- 

tnera; w Tarnowskich Górach w księgarni 
następcy A. Kothege; i w Gliwicach w księ
garni Oskara Groetschel i w księgarni p. 
Wilka w Laurahucia. Wszystkie modlitwy 
w tej książce zawarte, zebrane są z rozmai- 
:ych przez wysoką Władzę duchowną apeo- 
łowanych i wszystkim wiernym zaleć nych 
esiążek. Na porto trzeba dołączyć 10 fenyg. 
a do więcej egzemplarzy 25 fen.

PRZECIW KASZLU i CHRYPCE.
fAY^ pastylki mineralne sodo w. 

siła leczricza soli mineralnych w tych pastyl
kach zawartych usuwa szkodliwe działania wy 
suszających wiatrów, mgły i td. i niszczy w 
zarodku kataraine choroby. Komu zdrowie 
miłe niech je ochrania przez używanie tego 
środka, który nabyć można w każdej aptece 
i drogeryi po 85 fen.

Księgarnia „Gwiazdy" poleca obok książek 
i papieru także piękne, a tanie karty do po- 
winszowań oraz wiązarki do chrztu św.

Tamże są jeszcze i kalendarze Maryańskie 
na składzie.

Losy szczecińskiej lote
ryi koni są w księgarni 
„(wwiazdy“ po 1 marce 

do nabycia.
Za rubla płacą 2,01 M.
Za guldena płacą 1,72 M._________________  

Wrocławskie ceny targowe^
Płacono za 100 kilogramów ożyli 100 funtów: 

m. fn. m. fn.
Pazemoa biała ......................od 18 40 do 22 40

„ żółta ...................... 18 40 „ 28 80
Żyto.......................................... 10 50 , 22 20
Jęczmień ................................ 14 40 „ 17 90
Owies ...................................... 12 80 „ 14 00
Groch . ■................................ 17 50 8 21 00
Pszenna męka wyborowa , 34 50 B 85 00

„ „na bułki . . 32 00 „ 82 50
Rżana „ lepsza . 33 75 „ 84 25
8łoma 600 klgr. (kopa) . 27 00 „ 30 00
Ziemniaki za centnar ... 8 00 - 8 75



Największa rekodzielnia, skład płótna 
i gotowych damskich rzeczy.

PH. POPPEŁAUER, Gliwice, Bytomska ul. nr. 6
Kmuniilpolecam:

Czarny póle lniany Chacliemlr (Kaźmier) Joź od
,, czysto wełniany - 99

Biały czato wełniany „ 99
Gradel dubeltowo szeroki „
Damaste 99 H 99
Jasne katany w pięknych mustrach 99
Najlepsze gatunki katunów

40
55
55
90
95
90
95

fen.
99
99
•9
99
99
99

Każdy kupujący aa 10 M„ otrzyma przy kasie piękny podarunek. — Na nadchodzącą 

mautrack i te polecam: Czysto wełniany Kaźmier (Chawls) już p i 6.50 M.,

wiosię]juz nadsżelł wielki transport kaźmieru Chawes w pięknych 

z Jedwabiem 8,00 Marek.

PAULOTWARCIE INTERESU.
Niniajszem pozwalam sobie donieść cułkiem uniże

nie, że tu z dniem dzisiejszym na ulicy tarnowi- 
ekiej i dworca kolei żelaznej w domu GUSTA
WA SFE1NER otworzyłem

SKŁAD CYGAR, PAPIEROSÓW 
i TABAKI.

^Przy stosunkach i znajomości najznaczniejszych fa
bryk w tym zawodzie, jestem wstanie, tak iiMpOF- 
towane jak i zagraniczne fabrykaty w naj
lepszych jakościach i nizkich cenach, dostawać, stara
niem moim będzie zyskać sobie względy Szanownej Pu
bliczności przez dobry towar, skorki i bacznp. usługę

Rit wice, w Styczniu 1892.

Meller.

złote.

G0Ł1SCH, .zegarmstrz, 
poleca swój wielki skład 

złotych i srebrnych zegarków 
męzkich i damskich.

Regulatory, stojące i do konsoli zegary, 
skrzypki z muzyką, z najlepszych fabryk, 

■, srebrne, prima korale, gran ity,
amrthyst i turkisy d<» stroju damskiego, 

steroskopy, pautaskopy i lunety teatralne 
Prhna-ratenowskie okulary.

Rzetelna usług 1 N ijniższe ceny! Rzetelna usługa!

Ńa "wystawie Gliwic kiej™VS^ bronzo wy

Józ. Osw. Golombek,
Inżynier do wiercenia w ziemi i studzien, Gliwice. 

•• Przedsiębiorca do głębokich poszukiwań ziemnych 
g (spusztzini < wody, itp.) wól mineralnych i czystych 
s do p.cia, p dszukiwania składu ziemi, budowy studni, 
g pump i zakładów wodnych

artezyjskie czyli studoi z rur.
Reperacje w własnym zakł idzie.

Zastępstwo * skład pump, sikawek, narzędzi do wier
cenia w ziemi, rury z żelaza, ołowiu i asfaltowe opatrione w szkła, 
węże i płyty gumjwe .tp. lustrumenta fu temu kieszonkowe.

Najlepszą herbatę
można tylko nabyć u n nie

I? o 
3
s s» 0.

Łóbczyce 1889, Katowice 1891, srebrno medale. »"«

Do sprzedania :

AhUiIadein Herdera we Fryburgu (w Badenii; 
i Wiedwla I. Wolselle 33 wysdo co dopi*r> i s j we 
wszystkich księgarniach do nabyci. :
S«h»t«r, Dr. Ł, Dzieje święte w krotkoś i opowia-

daia&e. Przekład z niemieckiego. Z aprobatą Najprze-! 
wielebniejazych Księcia Kardy iynała Biskupa Krakowskiego 
i Księdza Biskupa Ohełmiń kiego. Z 46 obr. zl a iw tekście. 
Bla oddziału niższego szkół ludowych. Wydanie szóste 
fMtrubloae. 12*. (88 str.) Cena 80 fen. — 18 cent. W. A.; 
cp-. 8i fen. — 21 cent. W. A.

Ni ni njeże wydanie „Dziejów świętych” jest przerobione 
tylko cd do fotmy; treść bowiem uznają wszyscy jako kła- 
ayesną w swpim, rodzaju. Zęby z. ś i przekład do możliwej 
doskonałości poprowadzić, podjął się pewien ś wiatły i doświad- 
ezony kapłan,, gruntowny znawca języka polskiego, nadać te; 
książeczce post ć i jak najlepiej zastósiwaną nie tylao do 
ducha języka, ale i do rozwoju umysłowego i narodowych od
rębności małych czytelników polski h.

Jeśli więc już dawniejsze wydmie tak dobrego w sak - 
łach i rodzinach polskich doznawały przyjęciu, to tem bar- 
dziej. miłe iip będzie wydanie obecne, w nową zupełnie, a 
czysto polską sukienkę przybrane.

do
KtO 

domu.
Dli

funt od SB do 5 Mrk.
kupi najmniej za 5 Mm temu odcślę f ra u k o

masyw murowane
w jednym j->st sklep.

Do tych domów jest ogrodu 20 poh’, z łąką i stodołą 
z dwoma chlewami. — Wiadom>ść w B skąpicach po lewej 
ręce jak się idzie od koś iola w Zabrzu.

Do Komunii św
biały i czarny czysto wełniany

KAZHIR, meter po 1 marce.
z jadwubnemi paskami materye po 1 m»rce 25 fen. za meter. 

Mas Berger, 
€<11 wice, Rynek.

Niniejszem pośpieszam z wiadomością dla szanownej 
Publiczności Osobiazowic i okolicy, że tu, w domu p. 
KAŁUŻY urządziłem i otworzyłem

piekarnią
według dzisiejszych wymagań i potrzeb!

Zawsze starać się o to będę, aby mój towar byt najle- 
iszy, najsmaczniejszy i tem podobnie.

Moja piekarnia stoi także do usług, pieczenia chleba, 
koiasay i innych.

Proszę więc o mnie pamiętać.
0KObl«ZOwice dnia 18 lutego 1892 .

MAX ON DERKA, majster piekarski.

odsprzodawającAch znaczny rabat.
Jan Neumana,

Królewska-li u ta (Kdrrgshii.tte), Carlsstr.
8888888888888888X8888888888888

Żonatych i (Uelnych

parobków
poszukuje

Dominium Ober-Sorsno.
Bliższych wiadomości udzie- 

tikże P. H. Grosch w Gliw-

Mam wielki skład

węgierskiego, reńskiego itp 
białego i czerwonego tylko 
prawego po najtańszych 
cenach, które polecam pr:y 
okazyach ślubu, chrztu itp.dla 
zdrowych i chorych.

J Rodewald,
w Gliwicach przy „Germanhp

Towarz. amino jaziy 
mn

Przeprawa parowcem poczto
wym wprost

Redaktor cdp. i nakładca Fr. Przyniczyński w Gliwicach (Gleiwitz).

Wszystkim szanownym odbiorcom z 8zol>teszo- 
wic i okolicy do łaskawej wiadomości podaję, iż z nie
dzielą 7-go bm. objąłem

interes (geszeft) od p. Kałuża.
Będzie zawsze moim staraniem starać sid o praw'- 

dziwie dobry towar mięsa i kiełbasy 
(wmszty) proszące łaskawą o mnie pamięć.

SZ0B1ESZ0W1CE 18 lutego 1892.
AŁBEKT ONDERKA, majster masarski 

Najwięcej w materyat obfitująca ze wszystKic 
dzienników mód jest 

„IWrirts Fram MC
W e-ęgu roku wychodzi w 24 podwójnych 

fach, 24 numerach niód i treści belestryoznsj 
datkami w pięknych kolorowych okładkach.

Numer* z modami tę te same, 00 w „Moden- 
welt,“ które swoję treścią zawierającą około 2000 
rycin i tekstu, wielo więcej podają materyału jak 
którykolwiek inny izietinik mód. 14 dodatków ro
cznie podaje krój fasonów, podług którego można 
samemu wykonywać garderobę dla pań i ducci, jako 
bieliznę, wogóla wszystko, czego tylko w domu

mo. zachodzić Potrzeba,
•ział belletrystyczny podaje opróoz nowel, bardzo wszechstron

nego feljetonu i listów o życiu towarzyskiem w wielkich miastach i u 
wód, regularne doniesienia za świata kobiecego, wiadomości oseskach, 
gospodarstwie, ogrodnictwie i korespondencją, oprócz tegu wiele art y
stycznie wykonanych illustraeyi, a do mód jeszcze przeszło 75 aityku- 
łow na rok z przeszło 300 rycinami i 12 wielkich kolorowych obraz
ków mód. 8 kolorowych dese oui <1 artystycznych robót kobiecych* 
8 dodatków nadzwyczajnych z wielu illustracyami, tak że liczbla osta- 
niach wynosi na rok pkoło 300*'. Żadne inne wogóle pismo illustro- 
awne w granicach lub po za granicami Niemiec nie może się tą liczbą 
tai w przybliżaniu wykazać, a przytem wynosi abonament kwartalny 
tylko 2,oO. Pojedyncze zeszyty kosstiją 50 fen. czyli 80 cent. — 
Wielkie wydanie z wszystkiemi miedziorytami,“ podają jeszcze oproś 
tego oó wielkich kolorowanych obrazków mód, a wiec rocznie 64 oso
bnych dodatków 1 kosztuje kwartalylko 4 marki 25 fen (w Au- 
stro-Węgrach podług kursu). k

Abonament przyjmuje każdego czasu każda księgarnia i urząd 
pocztowy Numera na próbę przesyła franko za nadesłaniem 50 fen 
w markach pocztowych azsp.sdycs B-.-ln W.. P„U 1 imerstr. 38 |

W Wiedniu Operngasse 3. 1

w kierunku —Stett in Przerk- 
Tanie ceny przewodowe. Naj 
jazdy parowcowej wprost po
między Prusami a Pohl. Ame
ryką. Bliższych wiadomości u- 
dzieła: A Piskorcz, Wielkie 
Strzelce (Grosg-Strehlitz).

J. A n de la 
nowo wynaleziony zamorski 

proszek 
wytępia pluskwy, pchły, szwa- 
by, rusy, muchy, mrówki, 
pchły ptaszę, wogóle wszelkie 
owady ze szybkością i pew
nością prawie naturalną, tak, 
że lęgu owadów nie poroś taj 3 
ani śladu.

Prawdziwy i tani w Pradze 
u J. Andela, drogeryi 

„u czarnego psa.“
13. Husowa ulica 13. | 

W Gliwicach u pana Jo
zefa Edlera, w Bytomiu u- 
p. J. A. Adamietz, w Kato
wicach u p. M. Przywara, 
w Królewskiej Hu ie u F. W 
Artei i Bt. Suchy, w Zabrzu 
u p. Th. Sośnik.
OB Szanownej Publiczno-Mb 

ści tutejszej i okolicznej^ 
polecam mój doborowy,®

Skład wina 1 
od najtańszego do naj- ja 

{droższego. Skora i rze- 2 
teina usługa. W

Emil Aufrecht, ®
D Gliwice, Ul. tarnowicAaNr.15.^

Drak „(łwnudy ‘ (Sc. K. Ozarmajewskiejo) w Bytomiu (Bautaan 0.-S.) ulica Dworcowa 26.


